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DNIA 24. PAŹDZIERNIKA ROKU 1786. 


と 4 


Di raz powolany od, „Wfpołziomkow i Braci moich, abym tu 
na tym mieyfeu ftawał w Arakterze Pofła, ulitowalem pierwey, i te- 
raz ie 化 moią ftarannością, 27 myślom i chęciom onych odpowia- 


dał we wfzyftkim. 


Niemiałbym przyznam fię był trudności rozpoznać, czego. ci ۰ 
bywatele Generalu Wielkopolfkiego, tak z wfpoł-Kolegow moich, iako 
i ze mnie famego mieć chcieli, choćby nas potrzebną do tego niebyli 
opatrzyli Inftrukcyą; Twarze bowiem zaświadczały wewnętrzne rozu- 
mienia wfzyftkich: Ate nieinne były, tylko, żebyśmy Strożami nay- 
pilnieyfzemi Praw, przez Poprzednikow nafzych knowanych będąc, 
ftarali fie nowe ku użytkowi Kraiu pomnażać, watpliwosciom, i tlo- 
maczeniom iakim podpadaiące obiaśniać, wierność ku Maieftatowi, 
milą fatysfakcyą, fzczęśliwie nam eis tial przynofząc, giak nay- 


oczywiściey okazać. 


Co do pięrwfzego, zdawalismy w materyach poprzednio Seymo- 
wych. chcieć Prawa przeferzegać. Co do drugiego , gdy wrociem do 
tey to Praw knowania Swiątnicy, niezaniedbamy wątpliwych ob. 
iagnid. Co do trzeciego , niech mi fie godzi w tym'tu ftolownie miey- 
fcu, przeświadczyć Cię Miłościwy KROLU; iż te Serca, ktore od po- 
ezatku fzczęśliwego Twego Panowania, pałać winnie, i z przywiąza: 
niem, ku iednemu z naylepfzych umiały wiernością Krolowi, nieptze- 


ftannie goreć ufiluia; “Tak, iż śmiele zapewnić. W. K. Mość PANA 
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tuny nafze , gotowi ieftesmy łożyć, rownie, co przy Swobodach Oy: 


czyzny, Praw, Wolności, i Religii „ znaiąc Cię; iedhego 2 nayczul- 
fzych, i nayprzywiazanlzych, tych że Swobod Stroża. 


Jekliwy Obywatelow Woiewodztwa Kiiowfkiego głos wofaiacy 


ratunku przez J, W. Rybinfkiego, godnego Polla Kiiówfkiego , od Cie. 
bie Miło: KROLU, i Stanow zgromadzonych, w uciążeniach i dole- 
gliwościach, przez Pułk fwawolny JPana Sołohyba im czynionych, 


„tak żywo dotknąć zdał fig moie ferce, iż niemogę nienieść prozby po- 
korney do Tronu Twego abyś obmyślił Proiekt tak zdrowy, iżby co 
prędzey mogł zakoić rany im zadane , i oddalić te od nich nielzczęśli-. 


wości, a obmyśliwizy , zachęcił Narod teraz Seymuiący do iednomy- 
ślności w przyieciu onegoż. Ten mowię Narod , ktory gdyby: zdobi: 
ła chwalna iednomyślność Stanow, tak iż trzy iednym nazywaćby mo» 
gna, podobno ftralznym ftalby fie tym Potencyom, ktore zdawały fie 
kiedy$-drzed przed nim, a miła wewnętrznie zoftalaby fie kazdemu fpo- 
koyność , tak że więcey myslelibysmy nad tym, ¡ak kochać fig wfpol- 
nie, nie zas, iak zemitę wykonywać ieden nad drugim. 


Przekonany ieftem otym że Natura tak fzczęśliwie uprzymiocić 

Cię chciała Miłościwy KRÓLU, że niepodobno abyś, od wfzyftkich nie- 

miał bydź uwielbionym lukochanym, a zatym że mafz wiekfzość glo» 

fow przy fobie. To przekonanie, «czyni minadzieie, Ze wtey tale wa- 

ghey, przy prawie, i jntereflowac winney. każdego Polaka materyi,, 
znaydziefz Nas iednomyślnych. s 1 

' Podobnoe miłościwy PANIE, inż rownie z nami, rownie z temi 


niefzcZesliwemi.cierpifz.  Przeświadczyłeś nas o tym jak teraa my- 
slifz i czniefz, gdyś iak my teraz w Swiątnicy Praw, Prawa knował, 


knowanych śmiało przeftrzegal, uciążonym ftarałeś fie dad pomoc „ 
z ta gorącością, że Narod przez wdzięczność, przez fłufzny wniofek . 


fzczęśliwego Twego dla Nas Panowania oddał Ci Berło. 


Pozwol więc tafkawie, niech Narod dotkniety, az nad to niefzczę - 
ściem fwych. Braci, przy Doftoieńftwie Twoim , zaprofi do Extraor- 
dynaryinego Pofelftwa JW. Potockiego,Woiewodę Rufkiego , do Nayia: 
śnieyfzey IMPERATOROWEY Jeymosci,. a ten pewnie, iak wizy: 
ftek zdaie fie żyć tylko dla Oyczyzny, i Bliznich , mile i uprzeymie , te 
funkeya przyiawfzy, farunku niezaniedba dolozyé, na odwrocenie 
naypredfze tey dla Oyczyzny klefki, 


Pozwol oraz niech obowiązkow przez Ziomkow Nafzych , na 
Nas Poflow, Inftrukcyą włożonych dopełnię, 0 ktorych ufzy obiiaią- 
ca fie, JW. Potockiego, Woiewody Rufkiego powfzechna flawa, u- 


czyniła tę żywą w fercach Ich Impreffya, iż nie bez czułego ukönten: 


towania, wyftawiaiąc fobie tego. to > godnego Męża ,  naygorliwfzą 


0‪ م۸ 


chęć i ochotę fluzenia Oyezyznie ; Wipaniałość nmyfa fzafowania 
maiątkiem fzczodrze dla dobra Rzepltey w rożnych okolicznościach, 
co świadczy i przykład na przefzło-zefzłym Seymie Grodzieńfkim, 


w darowaniu Regimentu , i dwudzieftu czterech Armat oneyże; nie» 


fpracoWana około zdrowia W fpołziomkow i Bliznich iego ftaranność , 
za żardem nawet włafnego życia, bo miedolyé że znaczne wyłożyć 
raczył fummy, ku wygodzie, i żywieniu razonym powietrzem, nie- 
dość , że ludźmi fowicie nadgrodzonemi, dla dopilnowania wfzelkich 


idla nichże wygod opatrzył, odważył fig nad to tę litóściwą , a chwale- 


i bna w potomność , czynić przyfługę, iz fam w Ofobie fwoiey nie. 


wzdry gat fie, obieżdzać zarazone domy powietrzem, a z miłym na ka: 
żdegó' z tych niefzczęśliwych fpoyrzeniem, zapytywał fie, i pilnie do- 
chodził, czyli maig przyzwoite fwoie wygody, i żywność ; „wierne 
fprzyianie Tobie Miłościwy KRÓLU, i Oyczyzno, przez rozumne 
rady, i Patryotyczną otworzyftość myśli, Wydaiaca fie bez naymniey- 


fzey Prywaty w każdey Materyi. 


Te mowie nie bez czułego ukontentowania wyftawiaige fobie cnoty, 
wyrytą głęboko w fercach و‎ a niewygaflą wiecznie, z chęcią przeno-“. 
fżenia óneyże w krwi w Potomkow fwoich, Tobie JW. Woiewodo za- 
reczaia wdzięczność.  Niofą oraz do Tronu Twego Miłościwy PANIE, 
i do Was Prześwietne zgromadzone Stany prozbe , wymagaige wyro- 
why walącey cnotom iego nadgrody. Nie zag tey, W powiękfzeniu ma- 
iątku iego, bo nad to Nas przeświadczyć chciał, i przeświadcza , że 
tego niepotrzebuie, gdy fwoim ku potrzebie bliźnich, i pożytkowi 
Oyczyzny hoynie fzafuie, nie godnościami, bo te, chcąc fobie świe: 
tność przynieść, fame fig winny وان‎ do niego. Tę powiem nadgro- 
de , izbyscie tego Wielkiego Męża, cnoty umieiac cenić و‎ przyzwołe 
ty, i należyty, zafzczepiwizy w fercach (wych doce wali fzacunek, 


wan WORA AAU Aka 


w Drukarni P. DUFOUR, Konfyliarza Nadwornego, Drukarza $. K. Met 
Dyrektora Drukarni Korpufu Kadetow. uprzywileiowanego na AWISKI 
czyli DONIESIENIA Tygodniowes 
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